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dzież z główniejszemi komorami na. grani- |. 
wj DA kasłowó-2Achodniój, ary 


RENE BAZ IN. 
RODZINA -N OELLET. 


(Dalszy idy — półyz Ny- 113), 


W nocy dopiero, przed świtem, wróciła 
mti świadomość siebie. Otworzył oczy iza- 
drżał, Otoczył go tłum dawnych wrażeń 
z dzieciństwa: tu chłopcem sypiał niegdyś 
ż Jakóbem. Jedna za drugą, twarze ojca, 
Matki t sióstr stawały przed oczyma. Ze- 
„rwat się i zaczął Prdłudbi wać oleciał go 
wśród elszy lekki: oddech śpiących tuź m 
drzwi w drugiej izbie sióstr. Podszedł ku 
ołańn i parzy przez, chwilę w niebo; gwia- 
zily juź bladły. Jakaś ptaszyna zaświergo- 
tata w” póiłwórżu 1 Plotr uśmiechnął się; 
zdawało mu się, że poznają ten świergot, 
Czńjąc w sable jak gdyby odrodzenie prze- 
"sałości, wrócił do posłania I położył sig 
Wztuszóny, rożmarzony, , ółtce Śpiewak 
Pół jeden 'pó' drugim Zaczęły witać świt, 
nareszcią blask wielki uderzył w okna; to 


ALE S "7 
Ojciec wyszedł z sąsiedniej izby i na 
palcach zbliżył się do Tóżka syna. Zdziwił 
się'mocno, widząc, że ten nie śpi. 
= mekiej ci, synu? — zapytał. 
— Tak, ójeze, 
— Przypominasz sobie, jak zabrałem cię 
one, E O dka , 
„— Nieznpełnie, zdaje ml się, że bylem 
trzetasiocy 1 et bE Uw 
padl = œ kre go iN 4 
^ Pioti odwrócił troc owę, jak gdyb 
sk ód 1 więk ; di ub zy 
m tufaj. - Mczytlił, ojcze, przywożąc 
ermer poszedł do pracy zadowolony. 
Ani tegh dnia, anl następnych, nie Było 
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it. da a następnie i komanikacya przez | wtedy walkę taryfową z kierunkiem Odesa- | 
tem 4atwiej | Moskwa. 
się w obniżanin taryf, | nym usiłowaniom towarzystw dróg żelaz- 


port odeski. Drogi. żelazne 
mogły przesadzać 


łoszeunia 
| w Łodzi. 


Jednakowoż w r. 18838 wspól- 


ile że towary przywozowe były dla nich | nych połndniowo-zachodnich, drogi karsko- 
powrotnemi,  t. zn, zabieranemi z powro- | kijowskiej i moskiewsko-kurskiej, ruskiego 


tem do środka Rosyi 


w wysyłanych do | towarzystwa żeglugi parowej 


i^ handlu, 


granicy z towarami., ruskiemi . wagonach, | wreszcie ruskiej floty dobrowolnej, * powio- 
które inaczej musiałyby powracać. próżne, | dło się urządzenie komuwikacyi bezpośród- 
W roku 1882 niektóre z współzawodniczą- | niej przez Odesę, z takiemi opłatami prze- 


cych dróg żelaznych, chcąc 


zakończyć | wozowemi, że towary wschodnie w znacz- 


szkodłiwą dig swych futeresów walkę, za- |nej ilości zwróciły się na Odesę i przy- 
wariy mowe, mocą której" ustanowiono | wóz towarów zagranieznych przez Odesę 


jednakowe taryfy dla przewozu towarów | przybrał wielkie wymiaty. 


Bezpośrednie 


zagranicznych: z; Królewca, Rewła, Libawy | taryfy Odesa-Warszawa i Odesa-Peters- 
i Rygi do Moskwy, W -przybliżeniu tej- | burg nie miały takiego powodzenia; kon- 


samej wysokości. taryfa ustanowioną była | kurencya drogi wodnej 


i zagranicznych 


także dłą. przewozu, z Petersburga do Mo- | dróg żelaznych okazała się dla tych kie- 
skwy, pomimo zuacznej. różnicy odległości; | ranków zbyt uciążliwą. 


obie te taryfy były znacznie niższe od ta- 


'Tym sposobem na drogach - żelaznych 


ryf komunikacyi miejscowej, przynajmniej | ruskich powstały specyalne taryfy przywo= 
dla główniejszych przedmiotów: przywozi | zowe, dla najznaczniejszych, pod względem 


W tymże. czasie, 


staraniem _ niemieckich | wymiarów przywozu, towarów zagranicz- 


dróg żelaznych, ustanowioną była komuni- |nych (surowiec, węgiel kamienny, bawełna 
kacya bezpośrednia przez zachodnią grani- |etc), bezporównania niższe od taryf dla 
cę lądową Rosyi, pomiędzy głównemi: ogni- |-przewozu takichże towarów w komunika- 


skami, handlowemi 
Opłaty przawozowe w tej komunikaeyi >y 
ły tak obliczone, . żeby -umożliwić wspólzà- 


Niemiec a: Moskwą. | eyi miejscowej, t. j. dla przewozu towarów 


ruskich, „Przedstawiciele przemysłu i han- 
dlu ruskiego, komitety giełdowe, ziemstwa, 


wodniotwu z liniami łączącemi Moskwę z| towarzystwa przemysłowe i wiejsko- 
ruskiemi portami półngenemi. Jednakowoż | spodarcze zaprotestowały przeciwko takim 


wszystkie te taryfy, umówione, 


wkrótce | stosnnkom, widząc w nich bezpośrednią 


musiały być obniżone jeszęze bardziej, wo- | ochronę przemysłu zagranicznego, na nie- 
bec niebezpieczeństwa konkurencyi kierun- | korzyść ruskiego. Na skutek nieustannych 


| mowy , 9, przeszłości pami 


zy ojcem a sy-|w ogródku i uderzyła go w niej bladość 


ku odeskiego, „Przed otyercienitunelu św. | skarg tego rodzaju, ministerynm skarbu 


w reku 1885 postanowiło uregulować ta- 
ryfy przywozowe i w tym celu utworzono 


Dnia 10 (22) maja 1890 r. 


JZIRNKK 4002! 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


„ Rok VIR. 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za joden wiersz petitam lub te joga 
miejsce 6 kop, a ustępstwem wrazie 
częściej powtaraających się Albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabati. 

Nskrolagi: za każdy wiersze (O kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierzzówe ogłoszenia 4dre 
howa pa ta. È miewiączule. 


Od należności przewyżnanjących 10 
rubli nstępstwo dodatkowe ogólne A 
proc. 


przyjmowane są: w Administracyj „Dzienniką* 


og! 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchimaua i Freudlern w Warszawia 


Rękopiay nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą swraemie. 


miu, przez ułatwianie przemysłowcom ża 
granicznym współzawodnictwa z ruskim, 
na rynkach ruskich, paraliżując tym 6 
sobem rządowe środki polityki celnej. Głó 
wny port wywozowy ruski — Petersbúrg 
w którym skupia sio wywóz bogatego 
w zboże okręgu Wołgi, stracił znaczna 
część przewożonych przezeń dawniej towa- 
rów zagranicznych i skutkiem tego okręty 
zagraniczne, przybywające po zboże ruskie, 
mnśiały brać balast zamiast towara, co 
niewątpliwie odbito się na wysokości frąch- 
tów wywozowych. Niektóre porty zagra- 
niczne (Królewiec, Gdańsk) nabrały wiel- 
kiego znaczenia dla handla Jery, z krzy- 
wda dla portów ruskich, na die rząd 
wyłożył znaczne sumy. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Drogi bite. 
celu usuniecia fprzesileńia rol- 
niczego w państwie, komisya pod przewo- 
dnictwem senatora Plewego projekthja bu- 
dowę dróg bitych dojazdowych, przy po- 
mocy szarwarka w naturze od włościan I 
właścicieli ziemskich. 

Drogi żelazne. 

— Komisya delegowana ze strony towa- 
rzystwa kolei warszawsko-wiedeńskiej do 
Petersburga, w celu tnie umowy z 
rządem o przyłączenie g z po- 
wróciła jaż do Warszawy. Przy pisa- 
nin umcwy, komisya wyjedaała 
nie, że pęd olsszani swemi gwa- 
rantuje oficyalistom wysłużonć emerytary. 
Minis m zażądało wskutek tago wysta- 
nia specyalnej delegacyi dla udzielenia bliż- 
szych objaśnień i wskazówek,  doteagczch 
tej sprawy. Umowę powyższą, podp 
przez przedstawicieli towarzystwa kole 
wiedeńskiej i bydgoskiej z jednej, a przed- 
stawicieli ministerynm . z. drugiej. strony, 
przesłano niezwłocznie do zatwierdzenia 
rady państwa. 

— Na Kolei wiedeńskiej podniesiono 
kwestyę utworzenia samodzielnego poste- 
runku te ficzneęgo na stacyi towarowej 


nem. Pomiędzy tą balęsnę przeszłością a | niezwykła i jakiś urok wielkiej godności, 
przyszłością niepewną, stary posiadał znów | Przypomniała ma madonny 0 zapadłych 


swoje dziecko i dość ma było 


tego. Zresz- | trochę oczach, zbyt dużych dla małego 0 


tą wierzył, że kochana Wandea najlepiej ewśln twarzy, z obrazów wielkich mistrzów, 


doradzi synowi, który i dla niej samej by 


nanowo odzyskanem dziecięciem,  Fermer | się wcale li zbliżyła sig 
wcześniej, teraz starał się wracać do do+|adołał ją otworzyć. "P. 


Dostrzegłszy go, robotnica nie zdziwiła 
do furtki, zanim 
otr zrozumiał ten 


mu,.w którym odnajdywał całą swą i droż- | ruch; nie chciała go wpuścić przez wzgląd 


szą przez. tosamo rodzinę, a na twarzy: je- |ne- płotki. 


Ubranie na niej było bardzo 


go znówu zaczął. pojawiać. się oddawna | wytarte, na» nogach grabe' trzewiki dre- 


stracony wesoły uśmiech. —, 
Piotr tymczasem powracał do życia. Mó- 


wniane: była to prawie nędzarka. 
-mi Przechodziłeś— odezwała się 2 odcie- 


wił mało, unikał wioski i najczęściej od | niem goryczy w głosie, opierając się na 


SAM 
skąpiła mu tego więlkiego, czułego: uśmie- 
chu, którym darzy 
Powolnym krokiem Piotr wzdłąż i wszerz 
mierzy: 
drogiej ziemi rodzinnej. 1. ziemia, bud 
w nim roje dawnych, wspomnień, darzy: 


go spokojem, a nawet i nadzieją, Diugie | niepokoiłam. się 
zki ; i, zdrowe - powietrze. "wzgórz, | dowiedziała, że panna Magdalena wychodzi 


przechad: 


o rana uciekał w pole, a natura nie | rydlu. 


— Nie; przyszedłem do ciebie. Należało 


ażdega, co ją nkochał. | uczynić to wcześniej, wiem o tem... 


— Nie wkładaj ua siebie żadnych wzglę- 


4 okolicę, wsłuchując się w głosy | em mnie obowiązków. Byłeś chory? 


— Tak. 
— Ze zgryzoty? Biedny mój Piotrze, tak 
o) ciebie, kiedym się 


wraęały mu kolor twarzy i energię. dacha. | ze mąż. 


Oczy nabrały życia, myśl okrzepia. 
Byly 

mógł. 

wyjściu z wąwozu, nagle wzrok jego 


na dęby wyniosłe i topole wysmakłe par- 
ku Landehue, odwracał się raptownie. 


W. słowach tych nie było cienia sarka- 


jednak widoki, których znieść ale |zmu,.a wzrok był przytem taki serdeczny 
iedy na zakręcie drogi, Inb przy |1 przyjazny, że Piotra do głębi wzruszyła 
padał pta litość. 


— Ach! gdybyś wiedziała—odezwat się— 
co to znaczy kochać i być wzgardzonym, 


Wśród ciągłej błąkaniny nie zachodził |odtrąconym... 


jednak do Amelii, chociaż. codzień wyrzu- 
cał sóbie niewdzięczność. 
kasia: ph 


dziewczyny, , opnszczonej przez 
wszystki 


— Serce wtedy jak gdyby: na części się 


względem tej nie- | rązrywa. 


— Uczułem się nagle takim samotnym 


i obrzuconej blotem, z jego wi- | ua świecie, kiedy wydarto mi marzenie, 


ny. Powodem tego był powierzony-niegdyś | z którem wzrosłem, którem żyłem. 


robotnicy sekret. „Piotrowi zdawało się, że 

posłyszy ironię w, glosię jej, gdy będzie 

mówiła; n i n? 

` — Ach! biedny mój przýjacielu, ona-wy- 

szła; za mąż!,.. j 
PTZRBWJĘ okys wreszcie wahania i ruszy 

znaną droży wnego 

ku domkow M mali Zastał ję przy pracy 


— Wobec takiego ciosu, człowiek traci 
cel iełięć do życia, a praca... i ona nawet 
staje. się: wstrętną. 

Rzuciłem wszystko, stracilem miejsce 
z winy szaleństwa, które 4 dziś nie opuści- 


A 1 |10 mnie jeszcze: niema godziny, żebym o 
p dnia po poludniu | niej nie myślał. $ 


— Rozmyślać nad tem, co jaż stało się 


] niemożliwe 


m, a nigdy możliwem stać się 
nie może... w tem właśnie męka. 

— Tak, a we wspomnieniach ò dniach 
nadziei tkwi druga... 

— Dai złe i dobre, wszystkie jednakowo 
smutne na tle teraźniejszości, cisną się 
wciąż do pamięci i wygnać ich niema mo- 
cy. Tyś d j tyle poświęcił. 

— Wszystko, nawet rodziców! 

— A potem z oburzeniem nieraz [iczy- 
łeś poniesione dla niej ofiary, pytając, jak 
tyle poświęcenia i czułości w ciąga lat 

ln... 
Ea Dziesięciu lat! 

— Mogło przejść niespostrzeżenie, jak 
można było tego nie ocenić ? 

— 0, tak, to prawda! 

— Jak można było zdeptać nogami bie- 
dng istotę, niby meme żdźbło mcha Tab 
trawki, nie dostrzegając je nawet! - 

— To tadzwyczajne; jak ty odczuwasz 
to wszystko? 

— Ja?— odrzekła.—Jestem cłągle santa, 
cierpiałam trochę, to też rozumiem. 

— 0, tak, tyś rozumna 4 dobra i poj- 
mujesz, co słę we mnie dzieje na myśl, ża 
oma jest żoną innego, żoną człowi nit- 

o odemnie umysłowo, który nie wal- 
czył, nie cierpiał dla niej jak ja, który 
nie miał nic do ofiarowania jej prawdziwie 
mona, gi ani talentu, mk zę adi RE 
wy. ani zdobytego przez e samego 
gactwa. Ach! chcialbym wiedzieć, co się 


~ 


tam kryje w głębi duszy 

pięknej dziewczyny, jakie serce w pier- 
sisch tych wybranych szczęśliwych? 
Chciałbym wiedzieć, czy rzeczywiście nie 
uczuła “ona nigdy dis mnie. bliz- 


kiego miłości: Klcanke Tab choć. litości? 
— Nie myśl o tem, Piotrze, 4 bierz śię 
lepiej z rezygnacyą do pracy. 


[D. è, mik 
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2 | DZIENNIK ŁÓDZKI. (,. , 
Warszawa, tak, y korespomdencya te- | za an nA WC nowe- Teng. sa aaea aaka i kyana w. 


> d owi jelmem. Połączono tam wszyst- 
prawiania pociągów towarowych, zalatwin- | opłata da możność zebrania 20 milionów | kie oddziały fabryki za pośrednietwem sta- 
ną była, nie jak dotąd, za potogen 


rubli, które wystarczą na pobudowanie | cyi centralnej, która znajduje się w. głów-. 
stacyi osobowej, lecz bezpośre wie tym kdutorzę fabryki. * SĘ 


Pruszków. . Zmian el PE daj > "cje dalsze |  Wykszłał zarys 
oyy Weis B ta ma celu) = e wremia* tacza towe. ` 
ułatwienie bardzo skomplikowan: obag- | 4 Ak A a wyj ya Lok emie 


punkty zatwierdzonego w tych dniach przez Deleg sekcyj: rzemieślniczej, che 
nie formalności i pociągnie za 30 trze- | radą państwa projektu Kamisyi senátora | micznej i tach ej przy oddzłgle Ši 
bę powiększenia personelu służbowego s a r. 


Plewą o elewatorach. 1) budowa elewato- | śżaw. towarzystwa popierania ny+ 
syi towarowej o jdnego telegrafistę klasy z da eap ej od: 


y rów powinna być prowadzona okr i, | słu, wyznaczona 
z pensyą rnbli 550 rocznie i dgdatkięm | dla każdego portu Jab punktu, wyw. wiedzi na wnioski p, kuratora ol 
rubli: 180 na mieszkanie. go ziarno z granice; 2) plany elewątorów | kowego w przedmiocie szkół fachowych tge- 

— Dla bezpieczeństwa ruchu gpofssäta a, składająca się 4 rapre- | mieślniczych, zamienioną:została przez za- 
dróg żelaznych południowo - zachódhich 0- | zen tów ministeryów dóbr państwa, spraw | rząd towarzystwa na stałą delegacyę do 
grnniczył szybkość jazdy do 30 wiorst na yje skarbu i komunikacyj; 3) | spraw szkoloych przemysłowych. i rzemieśl- 
godzinę dla pociągów osobowych i do 20 | komisya kieruje budową, przy pomocy ko- kj e 
dla towarowych na większych mostach na | mitetów miejscowych gospodarczych i pod ystawy. 

Deśnie, Prncie, Dniestrze i t. d. kontrolą organów miejscowych; 4) eksplo-| — Wystawę fotograficzną w Odesie zam- 

— Nowe taryfy towarowe ustanowione | atacya elewatorów należy do miejscowego | knięto w dniu 18 maja Z 56 wystawców 
są na czas żeglugi na Wisłe od, 14 maja | komitetu pod kontrolą komisyl rządowej i| 37 otrzymało nagrody. Najwyższą nagrodę, 
do 13 listopada roku leżącego przez dro- | z udziałem inspektora zbożowego, ovaz: na- | medal; towarzystwa technicznego, przysą- 
ge żelazną nadwiślańską dla ładunków, |czelnika dystansu kolejowego i 5) mi-|dzono moskiewskim amatorom hr. Nosti- 
idących z Mławy tranzyto do Warszawy, | nister skarbu opracuje oddzielny projekt |-czowi i Mazarinowi, niższonowogrodzkiemu 
Pragi, pry Nowego-Dworu, | lnspekcyi zbożowej dla poszczególnych o- | fotografowi Dmitriewowi i firmie peters- 
c OBI wangrodu, Taryfy obli- | kręgów i ele watoró Wes 1 burskiej Warnicke- i sp; -e 

A są dla adanków pudowych i ogłoszo- | — W ostatnich czasach daje się zauwa-| — Dla okazów, przeznaczonych na przy- 
ne pod % 2398 taryf w ostatnim (110)|żyć znaczny popyt z zagranicy na ruski | szłą tegoroczną wystawę rolniezo-przemy- 
numerze zbioru taryf, Dotyczą one tych | mangan. Ż portu odeskiega wyszedł obec-|słową w Taszkencie (we wrześniu roku 
towarów, jakie podczas sezonu nawigacyj- | nie angielski okręt parowy, wiozący 2,500 | bieżącego), droga żelazna warszawsko-te- 
nego pac ącej przewożone są berlinkami, ne manganu z dóbr kaukaskich W.;Kx. | respolska zapewniła powrót bezpłatny przez 
współzawodniczącemi z drogą żelazną. lała Mikołajewicza. swą linię. Z takiejsamej ulgi korzystają 

— „Wilenskij wiestnik* dowodzi koniecz- | Poczty pasażerowie, udający się drogą terespolską 
ności zaprowadzenia na kolejach obowiąz- na wystawę. 
kowej st A robotniczej, t. į tafiszego 

rzewozu robotników, udających się na. ro- 

tę w czasie od, dnia 13 kwietnia. do 
dnia 13 listopada. Wtedy ruch robotników 
jest bardzo wielki i ułatwienie tego rucha 
miałoby doniosłe znaczenie ekonomiczne 
dla kraju. Dotychczas koleje niektóre ro- 
big różne jednorazowe ustępstwa, zapto- 
wadzając rodzaj klasy 4-tej. 

— W dniu 18 b. m. na kolei chełmsko- 
brzeskiej wykoleił się pociąg X: 1. Uległ 
uszkodzeniu parowóz, a prócz tega rozbiły 
się trzy wagony towarowe i cysterna od 
nafty, Maszynista, palacz | brekowy ponie- 
sli lekkie stłuczenia. Tor natychmiast na- 
prawiono i komunikacya nie uległa prze- 
rwi 


le, 

Handel, 

— Do rady państwa wniesiono projekt 
otwierania przez zarządy dróg żelaznych 
na rynkach zagranicznych agentur, które 
zajmowałyby się sprzedażą ruskich produk- 
tów gospodarstwa rolnego. 

— Rada państwa rozpatrując w dalszym 
ciągu projekt środków, opracowanych przez 
komisyę pod przewodnictwem sen. Plewe, 

ących do podniesienia cen produktów 
rolnych, zajmowała się w tych dniach kwe- 
styą elewatorów i zatwierdziła projekt ko- 
misyj w całości. „Peterb,  wiedomosti* 
donoszą, że według projektu, dla zgroma- 
dzenia odpowiedniego kapitału na budowę 
całej sieci elewatorów postanowiono wpro- 
wadzić opłatę w wysokości '/, kop, od ka- 
żdego puda zboża wywożonego za Spr 
We wszystkich jednak portach, gdzie tyl- 
ko okaże się to możliwe, zboże, wywożone 


— Naczeluik warszawskiego kantoru 'po- 
cztowego zawiadamia, że z dniem I8 bie- 
żącego miesiąca ustanowiono przesyłkę ka- 
respodencyj z Warszawy do. Moskwy i sta- 
cyj pośrednich przez nadkonduktorów po- 
siggu karyerskiego M 2-gi, wychodzącego 
z Warszawy o godzinie 8 min. 35 rano i 
łączącego się w Brześciu z pociągiem ku- 
ryerskim kolei moskiewsko-brzeskiej. 

Przemysł. 

— Towarzystwo rolnicze kijowskie uwa- 
żając, że wszystkie składy maszyn i na- 
rzędzi rolniczych ciągną zbyt wysokie zy- 
ski ze sprzedaży tych narzędzi rolnikom i 
liczą na swoją korzyść zawielkie procen- 
ty w porównaniu z fabrycznemi cenami, 
zamierza urządzić wielką własną fabrykę 
narzędzi rolniczych. Kapitał zakładowy 
w sumie 400,000 rubli i obrotowy w sumie 
250,000 rubli, ma być zebrany przez roz- 
rzedanie 1,500 udziałów po 500 rubli. 
abryka stanąć ma w Jekaterynosławiu 
ad brzegiem Dniepru, co: da możność roz- 
przedawania maszyn i narzędzi, wyrabia- 
nych przęz tę fabrykę w Charkowie, Ro- 
stowie, Odesie i Kijowie. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Szlachetny projekt. Wśród grona 
obywateli tutejszych powstał projekt sta- 
łego utrzymywania na wspólny koszt trzech 
młodych ludzi, pragnących maa h się,'4 nie 
mających na to środków. Kandydatami mo- 
ga być młodzi ludzi bez różnicy wyznania, 
wybrani przez powyższe grono, które odda 
wychowańców swych do szkół, a po ukoń- 
czeniu takowych zapewni im środki do dal- 
szego kształcenia się w obranym zawodzie, 
z warunkiem, że po ukończenia studyów 
powrócą do Łodzi i tn pracować będą. 
Gdy trzej stypendyści zdobędą sobie byt 
niezależny, wybrani będą trzej inni kandy- 
daci, którzy tąsamą drogą dojdą do upra- 
gnionego celu. Nie można wątpić, że szla- 
chetny ten projekt będzie urzeczywistnio- 
ny, powzięli go bowiem ludzi znani w na- 
szem mieście na polu dobroczynności i oby- 
watelskiej działalności. 

(+) Towarzystwo liliputów, z powodu 
nieprzewidzianej przeszkody, nie przybędzie 
do Łodzi w terminie zapowiedzianym, 

(>) Teatr letni. Dziś rozpocznie szereg 
gościnnych występów na scenie teatru le- 
tniego pani Marya Krzyszkowska. Na 
pierwszy swój występ artystka wybrała 
„Halkę” Moniuszki, w której ukaże się 
w roli tytałowej, 

(>) Spadki. Wydział hypoteczny przy 
piotrkowskim sądzie okręgowym ogłasza, 
że na dzień 30 października r. b. wyzna- 


MIŁE 


jay do uregulowania 

spadków po niżej wymienionych zmarłych, 
1) Włodzimierzu Simonsie, właścicielu gy. 
ru gruntu wynoszącego 239 morgów 
53 prętów w obrębie majątku rządoweg, 
Częstochowa i wierzyciela rs, nA 
kop. 73 zahypotekowanej na majątku Zdą. 
nia powiatu noworadomskiego; ;2) Meudią 
Wenderze wierzycielu ra. 74 kop. 64 


|wraz z kaucyą w sumie rs..367,/ sumy ry 


578 kop. 64 z kosztami i proc. 1 poręczenią 
wynoszącego rs. 6,000, zahypotekowanyg, 
na majątku Bujały powiatu * rawskiego; 3 
Józefie 'Poleskim, współwłaścicielu majątky 
Włodowia i Rokitno powiatu będzińskiego; 
4) Kg! snop tuo rubli 
3,000, jako czenia, potekowanych 
na Madaszach p” Wandy Czarneckiej, KU 
re obciążają majątek ra og powiaty 
nowor: pe i 5) Rozalii z Pa p 
Boltzowej (veł Bols) właścicielki c 
grantu na majątka Chrusty powiatu brze 
« Osoby mające prawo do dzie. 
dziczenia powyższych spadków, wiun ly 
-z towodamt najdalej w ‘po 
Mi] oznaczonym do biura sekretarza hy. 
po - i regenta p. Filipskiega iw Piotr. 
kowie, 

(—) Zarząd komitetu towarzystwa Czer- 
wonego Krzyża, słosownie do $$ 73 i 98 
ustawy, po raz dragi zaprasza członków 
na ogólne zebranie roczne, w środę dnia 28 
b. m. o godzinie 6 wieczór odbyć się mą. 
jące w lokaln towarzystwa kredytowegy 
w celu: a) sprawdzenia rachunków z obro- 
tów í funduszów komitetu za rok przeszły 
1889 i b) przedstawienia projektu zarządą 
komitetu o otwarciu w Łodzi lecznicy (bez. 
płatnego ambalatoryum dla przychodzących 
e dza Krzyża % dniem 13 

r. D 
(—) Nadesłane. Otrzymaliśmy list na. 
stępującyg: „Wyczytaliśmy w dzisiejszym 
numerze „Dziennika“, że w dniu onegdaj. 
szym utopił się chłopiec w kanale ustę. 
powym domu przy ulicy Piotrkowskiej pod 
N. 520. Jako przyczynę wypadku podano 
tę okoliczność, „że ludzie towarzystwa 
asenizacyjnego „Otwock“, wywożący w 


ny człowiek zawsze asysthje rage Aes becz: 
Pory 


(—) Mis udało się. Wa Wtorek ge 
rzezimieszek przystąpiwszy na Nowym Ryn- 
ka do włościani który przyjęchał do 
Łodzi w velu sprzedania drobiu, przywitał 


38) = «w |ze mną, bo mogę nabyć przekonania, że...| — Niestety, pani, mąż twój usłyszał |ta, ale to pewne, że są słodkie, pelne s” 
Wiktor Cherbaliez — Panie, chcę z tobą mówić o rzeczach | wszystko i przyśle dą mnie swoich sekun- | nielskiego wyrazu, a takie wzbudzają naj- 
poważnych. dantów. Ten człowiek czyha widocznie na | silniejsze namiętności. Zmiuż je pani, 


— Będziemy mówili o wszytkiem, ó czem | mą zgubę, choć ściśle rzeczy biorąc, mógł- 

ZAK EAD. pani zechce, ala siądźmy na tej oto ławce, | by się-zadowołnić Histem" | 
bo pragnę aby świat cały wiedział o na-|Dał mi czterdzieści ośm godzin czasu do 

Przekład szem pojednaniu. napisania takowego. 
Holeny Przystojeckiej, Usiadł, zmuszając i ją do tego. — Ma zupełie prawo żądać, abyś go 
— Panie, co zaszło wczoraj między tobą | pan przeprosił. 

a panem de Lonvaigne? — zapytała hra-| -— To pewna—odrzekł Maviyet — że źle 
bina. postąpiliśmy oboje. Pani go nazwałaś lek- 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 112). 


Wszyscy młodzi oświadczyli w powrocie | — Między mną a panem de Lonyaigne?.. | kim, uiegodziwym człowiekiem... 
do domu, że księżna d'Armanche była do- | Ależ nie widziałem go ani wczoraj, ani| — Olnie żartuj pan!zawołała Klara— 
brą dziewczynkę, a nawet dobrym chłop- | onegdaj. gdybym temu uwierzyła, byłabym niepo- 
cem; kolegą w potrzebie, że można była| — Spotkałeś go pan na dworcu w Melun, cieszoną,., amarłabym z pewnością,,. 
szczerze powiedzieć jej prawdę. Ale nie- | — Zdawało się pani. Tajemniczy niezna- | — Jakże wdzięcznym pani jestem zà 0- 
znali jej dobrze, nie wiedzieli, że miała za | jomy, któr zbliżył się do mnie na tym | kazywaną mi życzliwość, ale nie troszcz 
dużo rozumu, aby nieprzyjąć sądu, który | smutnym dworcu, jest jednym z najlep- | się o moie zbytecznie. Dobrze robię szpa- 
ją ranił boleśnie, a zadużo ambicyi, aby |szych moich znajomych i najprzyjemniej- | dą, a jeszcze lepiej strzelam z pistoletu i 
yy wic kj sędziemu. Sprawiedliwość ko-|szych ludzi. Spędziłem z nim wieczór na | mam swoją gwiazdę, której u ślepo; 

let bywa niesprawiedliwą; gdy im potrze- | rozmowie o kobiecie, którą ubóstwiam, któ- | wierzę, że wybrnę z kłopotu. A' skoro tak 
ba ofiary gniewu, nie przebierają w środ- | ra nazywa się raz Klarą, drugi raz Anetą, 
kach, a jeżeli winnego dotknąć nie mogą, |a o której Favart mówi, że jest obrazem 
mszczą się na niewinnych. Pani de Lon- | wiosny, zorzą poranną i że: 
vaigne żadnej roli nie odegrała w tej spra- „Kono jej białe jak lilia,“ 
wie, nie szukała plam na słońcu, nie zga- | która kwitnie 76. ra tylko dła Lubina. 
niła ręki grzeszącej bezmierną długością, | — Mówmy poważnie, mój panie; pozna- 
a przecież powinna była zapłacić drogo 
za tę zniewagę. 

Pani de Sgviigna czuła ból w PR 
chorej swej Córki; pam Marivet czuł się 
tkniętym w serce nkłuciem wymierzonem 
przeciwko miłości własnej pani d Armanche, 
a nie mogąc obronić jej od złośliwych są- 
dów, umknął z placu boju. Gdy wysze 
z pracowni, ujrzał idącą ku sobie panię de 
Lonyaigne, która zatrzymału go ukłonem, 

— (0 za szczęśliwa zmiana |—za wołał. — 
Dzięki niechaj za nią będą niebu! Wiatr 

I Magle kierunek. Wczoraj wiał od 

y, „przejmując mnie dreszczem; dziś 
agodny jego powiew topi lody, odmładza 
i przyśpiesza, rozkwit róży. 
Wczoraj doprowadzałaś mnie pani do roz- 
„paczy okrucieństwem swem i ścią, 
nie mule słuchać, nie pozwalałaś 
Iść za 
raz 


o mój honor. 

— Honor pański niema w tem żadnego 
udziału—odrzekła z wzrastajęcem wzrusza: 
niem — i powinieneś napisać list, którego 
żądają od ciebie, 

— He, he, he, zobaczymy to jeszcze. 

Korzystając z położenia, pochwycił dro- 
bną rączkę bez rękawiczki, której ma nie 
broniono i obracał ją w swej dłoni, gła- 
skał, pieścił, jak to zwykł robić z ręką pi- 
ni d'Armanche. 


łam odrazu wczoraj pana de Lonvaigne. 

— Nie dziwię się pomyłce pani: mój 
przyjaciel przypomina go trochę. Ma ten- 
sam wzrost, tęsamą wą cerę, tę- 
samą powierzchowność gwałtowną i niemi- 
łą. Ale pomimo podobieństwa, człowiek, z 
któr: mówiłem o ubóżtwianej kobiecie, 
nie był panem de Lonvaigne. 

Kłamał tak bezczelnie, że Klara uwie- 


bna, milutka w dotknięciu, a jakie zgra- 
bne paluszki. Są ręce, na które zdala tyl- 
rzyła i wyrzekła: ko patrzeć jest przyjemnie i itine, które 
— W takim razie, nie mam nie do po- | chcialoby się cłągie całówać. Czy wiesz 
wiedzenia panu, pani, że jestem równie biegłym w chiro- 
Chciała odejść, lecz Mariyet pospieszył | mancyi, jak w sztuce robienia bronię, Ta 
za nią, mówiąc głosem zmienionym: , | zaokrąglona linia idącu od wielkiego palca, 
— A wiąc tak. Tajemniczy nieznajomy | jest bardzo wyraźną u pni, a nazywa 
był panem de Lonvaigne. Skłamałem dla- m przepaską Wenery. 
tego, że to spotkanie musi mieć ważne ma- otem, pochylając się nad swoją ofłat4, 
stępstwa, a wiem, jak pani łatwo przera- | mówił: 
żasz się wszystkiem. ' — Pozwól mi pani spojrzeć w twoje 
Widząc, jak Klara blednie: że wzruszenia, | oęzy, czy sę orzechowe, czy ciemmó kasz- 
dodał: | | tamowate, bo to kwestya nierozstrzygnię- 


e a nn m o, 


sobą. Ale noc niosła radę. Te- 
szukasz mula suma. Ostrożnie jednak 


dobrze mi życzysz, Aneto, powiunaś dbać |'p 


— Sliczna łapka-—mówił—pńlchna, żgra- | 


zmruż zej, bo spro kłótnie, żaj- 
"cia, Mi - meleg któta, 

— Pan napiszesz do niego, bo dałeś na 
to słowo... A 

— 0, nie jeszcze. Zanim złożę tak uro- 
czystą obietnice, postawię w zamian pe- 
wne 'wśriiaki. Zobowiązuję się napisać naj- 
głupszy list pod słońcem do hrabiego, ja- 
żeli mi pani pozwolisz kochać i starać się 
o siebie. I nie dość na tem. Żądam jeszcze 
abyś i ty mnie trochę kochała. 

— Bode się starała znosić pana—odrze- 
kła niecierpliwie, 

— To figara retoryczna, która mniej 
wyraża słowami, niż się domyślać pozwals, 
Gdy pani mówisż, że esz statala się 
mnie zmosić, tò znaczy, źe mi już sprzy- 
jasz, lecz ja tylko do umów piźniosaya 

więzdję wagę. Napiszmy więc takową. 
Jara chciała wyrwać rękę, której prze- 
śladowca > nie chciał i nawet dwa 
razy z rządu do ust przycisnął, mówiąc: 

— rez, czyż pani morma by pe 

„ że wczorajszy nieznajomy był panen 
de tonvalgno, Bo ja to tylko utrzymują 
z pównością, że nie przebaczę nigdy czło- 
wiekowi, przez którego spóźniłem się na 
pociąg, wwożący panią. 

Klara miała ochotę wypoliczkować zu: 
chwalca i zawołała ze wstrętem: 

— Nienawidzę pana! i 

Odeszła, nie sluchając słów, któremi 
chciał ją skłonić do powrotu i na parę gor 
dzin zamknęła się w swoim pokoju, A Ako- 
ro tylko Marivet z pięcioma artystami KA 
jechał z Brunoy, weszła do. salonu, 
jaknajprędzej „powierzyć przyjąciółee swe 
troski. Zastała ją leżącą na szes oaen RW 
oknie, zasłoniętem Btorą, a księcia siedzę- 
cego przed małym stolikiem, stawiającego 
pasyansk z zajęciem, dowo że nie 
zobojętniał jeszcze fla wszystkich spraw 
ziemskicii. i 


(D. e. nm). 


| l 


| omoeno pot ukła 


pe 0: m DENNIE BÖBE 0 — - — —— -p 


p a ~ TAEA allla 
go slowami dobrego znajo: Li po wy- j wiek A otrzymać dyplomów. Z po- ora obecnię ogólnej kwestyi 

się, kchał, od- Gki brzeźne 1 DOW 
pytania się, z czem na targ a czątkiem "1 bieżącego roku akademicki przybrzeżnej. TESS. SSANIE. 


sz mami ak Tex, "x tych 99 fa | „Porada * 3 mija (A. p.), AE 
weż lołogiczny na matematyghy. ernator moskiewski Achlestyszew . 
einym p domów, „Dla przyjezdnych urządzone 6lne | mianowa. ubera «werskim, 
jm mne os je iść za sobą. Przyszedł- pa +, "a 

y do jednego z domów przy ulicy Nowo- 

YJ skiaj, ustażny pośrednik wszedł w A i A 


mieszkania z Sap gimna aa za co płaci się fgubernator kowieński Klingenburg został 
jma a włościaninowi kazał poczekać cez |; 


300 rs. r mianowąny „peł m i gu 
— „Min “donei, żw główny zarząd | natora ko HAY s ssa 14 
zp eniądze i koszyk. Nie mogąc się d 
sé, 


dah rogpatrygał w"tych dniach. pro-| Petersbgrg, 20 mają. é (as: p. 

t mipisteryny Bprawiedliwości, co do | sądu okręgowego smolęńs iego, Wièsi 
właściciel kurcząt zaniepokoił się 
począł pytać, czy kto nie widział człowie- 


1 deda zmian w prowadzeniu spraw 0 
wykroczenia prasowe, 
eż z koszykiem. Dziewczynka jakaś sły- „Grażdanin* dówiaduje bie, żel wktót- 
(sząc to, powiedziała, że widziała jak szedł elementarne 
«do rasta w dziedzińcu, Włościanin po- 


4208 


na Paryż za 100 fr. . . . . 
na Wiedeń za 100 A . , 


Za papiery państwowe, 
Listy likwidacyjne Kr. Poł. . 


Rusky pożyczka wschoduia . . 
„ 4/, pok, wewnz. r. 1887 . 
zat. 


mianowany „zostal gubernatorem otonieckim 
na miejsce Grigarjewa, mianowanego człon- 
kiem rady miniętergum spraw wewnętrz- 
nych. a 
Aschąbad, 20 maja, (A 


ce otwarte będą dwie szk 
w Baranowiczach i w Łunińcu dla ra 


p.). Wprowa- 


medł we Tp. miejsce i po, obejrzeniu EU w kojaiżel ych poleski „dzono nową, xiem. Secyi: Aa ; 85 

kiku komi ybPukią 1.37 złoty. i nen odai iż r m m BA ky: dra e t . 16 

RM ate zlodziej A kije x. Z zooma pa ay £0 do egzaminów ncz- J: 75 

a7 A RT 1 N 96 — 

Sm poeten . dm foc ps Fia + i a tła fas A BRR wyj capat ra A s "3. | re 

t 4 0 nial 8 ł je: e 1ę+ w m Bi p. Qa p È ; — 
ordy P. alot KZS: ska rzeki A TR dziś wyrok w sprawie zadko bas. 2 oai Boris A 


$ Sar. sobie bagre i 
owg 

Jan Sniatek, przystępie chor w św. 
Walentego, upadł onegd nik sprz, 
ulicy Widzewskiej * Arih ANN aeieć 
FZOWĄ, cję łącze) grozi ai życia, 


Wo i 
— Pierwsze wagony bufętowe zaprowa- 
flzone Bądą W e u bieżącego! Tata w po- 
tiągath kuryerśkich, idących z Petersbur- 
ga d do Moskwy i Charkowa. 


si przy podniesienia depozytów z kan- 
banku państwa w yoswa Były po- 


nik tuchaltóf: Sziv dymi- 
otoky Aam bhag sk aler Y Ala 
po pozbawieniu wszelkich praw, ma zesta- 


— Wedlug informacyj mode „Peterb. kos LŚ: aiei i edi c mniej, drugi 
ti*, główne. stowarz, e kale: |do; bar miejstowości; ot. rogi! Nąto wieurz. 
KRON ONIK KA 10 YH pes eeg lekkizy A z i Adis owców mia odj zaw a zesłanie do M REM Si: PEBL JĄ M 
TWO kóajezęstszych wewizyj |ir po: pozbawienia praw, szczegó r a 
; wieśżakka. 1 WOYO bMr baren kosjowy di Er nych. $a wszystkich trzech „zzsęót:| Pitat j — (pl rr 
pa: szęwwyski + fdowināpje się | > — Skutkiem Yozporządzenią zarządzają: ||przytóni ARÓW baukówi 14,417 rubli. i 4 —,— 
4 najw largo szego źródła, że pogłoska | cego ministerynm marynarki, wice- admira- erlin, 20 maja. (Ag. p.). 264, FO” — 


b powołanim p. Henryka Halperta ne dy- [WiNA Ozychaczewa, ntworzóno spócyałńą 
rektora oddziału petersburskiego Warszaw- komisyg; do zbadania dobroci gatuaku wę- 
skiegy banku handlowego( jest niepraw-|gla kamiennego twigielskiego,. używanego 
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do kawy i herbaty, białe, białe ze szlakami, kolorowe ze szlakiem i frędzlą, kan- 

wowe i waflowe z odpowiedniemi serwetkami deserowemi. 
Tkaninę-kanwową, Madapolam, Tyrolskie płótno, Kreasy bawełniane, Piki, Satynki, Brilantyny, Dymki, 
Victoria Lavn. Gotową bieliznę damską i męzką. Pończochy, Skarpetki, kamizelki do polowania, spódni- 
ce włóczkowe, koszule, kaftaniki. Spodnie bawełniane, wełniane i jedwabne. Chustki na szyję jedwa- 
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atłasowe jedwabne, atłasowe wełniane, kaszmirowe i tyftykowe, kołdry flanelowe i pluszowe, Dery -dó 
podróży, Tkaniny na obicia mebli, Portyery, Serwety, Chodniki, Firanki dopasowane i na łokcie, Story 
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